
Kt 64. R O K  1836.

Pif tno to wy c ho dz i  codz i enni e  oprócz ni e
dziel i  i świąt  uroczystych w drukarni  St .GicSi t -  
k owakiego.

I m i o n a  r z y m s k i e .

Jutro Józefa Obi. iY. 31. P.

P I Ą T E K  18 MARCA.
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PISARZ TRY B U N A Ł U  I. IN STA N C Y I

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasla Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości,  iż w 
łnOC wyroku Trybunału, I  Ir.slancyi z dnia 14 
października i 19 grudnia r. z. 1H35 między 
Józefy Czyżewską wdową tudzież Jul ianną  z 
Czyżewskich Patelską w usystencyi męża dzia
łającą, a Stefanem Chojnackim opiekunem m a 
łoletnich po niegdy lYluryannie z Czyżewskich 
Ps t rus ińsk ić j  pozostałych,  nakonieo Janem 
Kantym Kleszczy ń: kim kuratorem nieobe
cnych sukcessorów Sylwest ra Czyżewskiego,  
zapadłego w drodze przymuszonego wywła
szczenia na satysfakcyą summy 1080 zlpol. 
tudzież procentów i kosztów sprzedane zosta
n ą  grunta w wsi Radwanowicarh w gminie o.  
k ręgowej Pisary leżące aktem przez komor
nika Tomasza Jaworskiego w dniu 10 kwie
tnia r. z. zajęte których zajęcie w wy ka
sie hypotecznym wtreści zamieszczoneiu zo
s ta ło  grunta te.

I )  Grunt w miejscu folwark zwany,  od VBcho-

du i południa z drogą  do folwarku Leopol 
da Szczepanowskiego.

2) Grunt  w dołkach zwany od wschodu z 
gruntem Antoniego Czyżowskiego ,  od po
łudnia i zachodu 7 gruntem Leopolda Szcze
panowskiego.

3) Grunt przy folwarku Radwanowskim od 
wschodu z drogą  Radwa nowską ,  od połu
dnia z potokiem.

4) Grunt  orny pod g ru szką  od wschodu z 
gruntami Szymona Grzybowskiego,  od połu
dnia z gruntem Antoniego Czyżowskiego.

5) Grunt  orny za wąwozem,  od wschodu Z 
wąwozem od południu z g r untem do wsi 
Pisary należącym.

6) Grunt  orny u kamienia zyvany, od w scho
du z gruntem Szymona Grzybowskiego,  od 
południa ,  zachodu i północy,  z g runtem 
Leopolda Szczepanowskiego.

7) Grunt  orny nc siekierce yv kawałkach ,  od 
yyschodu i zaehoau z gruntami Leopolda 
Szczepanowskiego.

8) Grunt  orny nad pazórn icą  od wschodu i 
zachodu z grunlmk Leopolda '  zez mat li
wskiego.
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9) Zarośla w miejscu gołębiowe zwanein, od 
wschodu z dutaini golębiowetr.i od zacho
du z gruntem sukcessorów Pstrusińskiuh.

10) Ł ą k i  kawałek i gruntu ornego w miejscu 
lipie zwanein od wschodu z grunt«*m An
drzeja i Jakóba  Chodzików od zachodu z 
gruntem Leopolda Szczepanowskiego.

11) Grunt orny nad łaziskaini.  od wschodu 
z gruntem Antoniego Czyżowskiego,  od po
łudnia z gruntem Wawrzyńca Brachów - 
skiego.

12) Grunt  orny w miejscu przeczki ,  czyli n 
gołębiowych dołów od wschodu z potokiem 
czyli dołem gołębiowym, od południa z 
gruntem Felixa  Bonkowskiego.

13) Grunt  orny w dwóch stajankach nad Che- 
chlem od wschodu zgruntem Katarzyny D e m 
bińskiej  od południa z gruntem Leopolda 
Szczepanowskiego.

14) Sad w wsi Kadwanowicach od wschodu 
2 sadem Ambrożego Zdziecka ,  od południa 
Z sadem Szymona Grzybowskiego; graniczą:

W  arunki  zaś licytacyi tychże wyrokiem
powyżej  z daty przyw iedzionym zatwierdzone
s ą  następujące:
3) Cena szacunkowa na pierwsze wywoł anie 

ustanowiona jest  w summie 2000 zip. k tó
r e  na trzecim terminie w braku licytantów 
stosownie do prawa zniżoną zostanie bez 
poprzedniego wyroku.

2) Chęć licytowania mający złoży l / l O  część 
szacunku,  to jest zip. 200 tytułem vadi i ,  
od czego sprzedaż popierający są  wolni.

3) Nabywca zapłaci podatki zalegle jeżel iby 
się jak ie  okaza ły  z szacunku.

4) Zapłaci koszta licytacyi na ręce i za kwi
tem adwokata sprzedaż popierającego.

5) Wypłaty pod pozycyami 3 i 4 nabywca po
trąci  z ceny szacunkowej,  po uskutecznie
niu których ó t rz /ma dekret  dziedzictwa,  
reszta szacunku pozostanie przy nabywcy 
z obowiązkiem płacenia procentu od 
daty zalicytow ania nż do chwili klassyfika- 
cyi i wypłaty.

6) Niedopełniający którego z powyższych wa
runków licytacji ustraci rad ium i nowa li-

cytacya na kośzt  j ego,  nigdy na zysk roz
poczętą zostanie.

Sprzedaż tę popiera Adam Gołeinberski  
adwokat  sądowy w Krakowie przy ulicy fran
ciszkańskiej  pod L.  219 zamieszkały .

Termina  zaś do licytacyi ustauowiają s ię  
następujące.

Pierwszy na d. 13 kwietnia )
Drugi  na dzień 13 Maja ) 1836 r .
Trzeci  na dzień 15 Czerwca )

Wzywają  się przeto na licytacyą takową 
W sali audyencyonalnej Trybunału  I. Instancj i  
w Krakowie w gmachu pod L. 106 od go
dziny 10 z rana odbywać się mającą ,  wszy
scy chęć licytowania mający,  j ak  o też wie
rzyciele i prawa rzeczowe mający, aby pod 
rygorem prawi złożyli wszelkie dowody praw 
swych na pierwszein terminie licytacyi z u- 
stanowieniem adwokata.

Kraków dnia 13 lutego 1836 r.
Janicki.

—  K raków . —-
Teatr Krakowski. I  n? wczorujsze po

wtórne przedstawienie sz tuk i :  Aa dole i  na 
pierwszem' p ie jrze , publiczność licznie zgro
madzona objawiała swoje zadowolenie częste- 
mi oklaskami. Po  skończonem widowisku 
przywołano artystów. Gustowne urządzenie 
pierwszego piętra wszystkiem podobaio s ię ,  
szkoda tylko że po 3iem przedstawieniu po
wyższej sztuki w przyszłą niedzielę f. j .  20 
b. ni. rozebranein bydź musi dla innych wi
dowisk, a mianowicie ulubionej 'opery: Zam- 
pa , przy połączeniu orkiestry z uprc izoną ka- 
pellą wojskową.

— Niemcy. —
K "mitet kolei żelażnych W Frankforcie nad 

Menem zajmuje się obecnie planem zaprowa
dzić się mających kolei żelaznych nuędzy 
Lipskiem YYircbtirgiein a K a s s e l  dla ułatwie
nia handlowych stosunków między temi mia
stami.  GPS*

—  Z  Paryża 4 M arca. —
Wczorajsze  posiedzenie ieby deputowanych 

było bardzo burzliwe. Mowa była c drogach
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polowych i ftinJuszach do ich utrzymywania.  
Druga  część 7 a r tykułu ustawy drog dotyczą
cej wyznacza prefektów do rozłożenie doda t
kowego podatku z funduszów departamentom 
wych. Dokt rynerowie , a mianowicie pan 
Montozon chcieli tę czynność przenieść ra- 
dom jenera lnym,  czemu był prezes mi
nistrów przeciwny. Z tąd przyszło do sprze- 
czki i do obrazliwych wyrzutów, ze strony 
pana Odilon Barrot  i innych. Pan Thiers  
zaklinał izbę ażeby się nie zajmowała uro je 
niami zamiast praktycznego znstosnwania za
sad przyjętych, mając dobro kraju na celu. 
Poczem nastąpiło g łosowanie,  w skutku któ
rego wniosek pana Monffizon odrzucony zo
stał.  W y p a d e k  ten sprawił tak wielkie wra
żenie że blizko przez pół godziny wielkie pa
nowało zamieszanie;  a gdy na Kilkakrotne 
dzwonienie prezesa deputowani nie chcieli 
Swoich zająć miejsc ,  oświadczył tenże iż w 
tym stanie rzeczy musi zamknąć posiedzenie; 
teraz dopiero nastąpiło chwilowe uciszenia 
się;  pomimo to oddalił się prezes mini
s t rów | t ak ,  iż tylko panowie Pe le t ,  Passy i 
Duper re  ze strony ostatnich w sali pozosta
li. T o  poróżnienie się pana Thiers  z l ewą 
Stroną uważa ją  dzienniki za bardzo wa
żne w skutkach,  pizey idując niejaką inody- 
fikacyą teraźniejszego niinisteriuin.

Dnia 28 b. m. sąd przysięgłych rozpocznie 
Sprawę spiskowych zamachu na życie króla 
Ua drodze do Neuilly.

W ed ług  wiadomości odebranych s Bajon- 
ny dnia 29 lutego,  teraz korlistom lepiej 
pow adzi się W Hiszpanii  północnej ,  gdzie 
nadmorskie miasteczko P lenc ia,  od Bilbao 4 
m ile o 2 on Portugalelta odlegle zdobyli. Za
łogę złożoną z 217 piechoty i 19 artyllerzy- 
■tów wzięto w n iewolę,  dozwolono je j  j ednak 
Wstąpić w szeregi  Don Carloso. Oprócz  te 
go karliści zabral i  13 dz ia ł ,  300 karabinów 
t ki lka beczek prochu,  kul ,  ladonków i ży
wności.  Główna kwatera Don Carlosa jest  
dotąd w D u r a n g o ,  a Cordowy w dolinie L i 
gania. Dzienniki  knrlistów wspominają c ią 
głe o częstem zbiegowstwie krystynislów.

Ministerynm porozumiało się z ko m m is sr ą  
izby deputowanych do wniosku pana Gouin,  
że projekt zmniejszenia wieczystej prowyizyi, 
będzie na przyszleui posiedzeniu wniesiony.

Miuisleryuin postanowiło wyznaczyć kom- 
missyą dla ułożenia projektu do prawa o 
zmniejszenie reaty,  chcąc tym sposobem prze
konać izbę, o swem rzetelnym postępowa
niu.  GCW

— Z  M adrytu  28 Lutego. —
Gazeta Aadworna donosi, że na przedsta

wienie hiszpańskiego posła w Pa ry żu ,  rząd 
francuzki  wydał rozkaz telegraficzny do wy
dania 4000 karabinów z zbrojowni w Borde- 
a ux  r ice-konsulowi hiszpańskiemu w Oleron,  
a to na mocy zobowiązań wynikających z 
poczwórnego przymierza.  Czyn ten pochwa
lając Gameta Nadworna  dodaje, że bezst ron
ni ludzie,  a bardziej  jeszcze bezstronne dzie
je  wyjaśnią komu Hiszpania tę tak ważną  
winna przysługę. Na mocy najwyższego roz 
kazu znaglony do opuszczenia stolicy, x iąże  
Kapuy z Penelopą Smith miał się udać do 
Portugalii  na tymczasowe mieszkanie.

Postępowanie jenerała  Miny względem 
francuzów zamieszkałych w Barcelonie dało 
powód do częstych konferencyj posła fran- 
cuzkiego przy tutejszym dworze.  Zdaje się 
że rzeczony je ner a ł  będzie pociągnięty do od
powiedzialności.  gps.

—  Z  B ru xe lli  6 Marca. —
Kr Słowa francuzów i x iążę Sasko Kouurg-  

ski maią tu zjechać w tych dnięch dla u ło
żenia małżeństwa między młodszym bratem 
xięcia portugalskiego a Maryą  xiężniczką  O r 
leańską.  gps.

—  Z  Londynu  5 M arca. —
Przybył tu kuryer  z Pe te rsburga  do a m 

basady rossyjskiej  z bardzo ważnemi depe
szami ;  wyprawiono natychmiast innego z o'd- 
pov iedzią. Tre ść  tej korrespondencyi dotąd 
niewiadoma.

—  Bozmuitości. —
Pan Be rne t ,  inżynier w Londynie ,  wyna

lazł niiicbinę, k tórą  nazwał balayeuse, do
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czyszczenia ulic. Za  pomocą jednego konia 
zmiata ona bioto z ulicy, składa na wóz, i 
w tymże samym czasie zastępuje pracę 200 
ludzi .

Nas tępujące zdarzeni? może dać rys cha
rakte ru sułtana Mahmudn: Pewien niemiec
ki baron nie dawno był w okobcy- Konstan
tynopola na polowaniu;  w tym nagle zjawia 
się w tej stronie suI.tAn z ki lkoma oficerami; 
gdy zaś zakaz jest  w bliskości sułtana poka
zywać się z bronią ognistą,  przeto nasz my
śl, wy w niemałej byl trwodze. Nic stracił j e 
dnakże odwagi i zdjął przed sułtanem ka pe 
lusz. T e n ,  skoro go pos trzegł ,  nie okazał 
po sobie żadnej  niechęci,  owszem,  widząc 
przelatującą ja s k u l k ę ,  y skaza! na nią i za 
wołał: Strzelaj!  Myśli ,vy z rozumia ł czego
chciał Ma hm ud ,  dał ognia i jasknlka padła 
przrd  koniem snłtańskim. Jego W y sok ość wiel
ce był z tej zręczności u radowany,  po kiI- 
kakroć  powtórzył :  Dobrze! dobrze!  i kazał

jednemu z oficer fw wywiedzieć się o nazwiskn 
myśliwego. Nazajutrz postał mu sułtan po
darunek z bardzo pięknej porcelany, z kwia
tów i z workiem,  zemykającyin 50UO nia* 
strow. Myśliwy baron oświadczył przy po
dziękowaniu,  ' i ż  codzicń gotów je s t  po t e j  
cenie strzelać jaskutki .  u l .

PHZYJKCHAI.I no KRAK0"WA.
Od 17 do 18 Muren.

Weingarten Józef ,  Kr iger  Daniel ,  Belłi 
Antoni wszyscy z Prus s ;  Ja rowski  Andrzej  
z Polski; Girond Fr yde ryk ,  Russocki Kaje
tan,  Milewski Walenty ,  l togav.sk i Nepomu
cen wszyscy z Galicy i.

W y  je  cha U z Krakowa.
Czerwiński  Józef  do Polski;  Bobrowski  

Józef  hrub., Wielogłowski  Stanisław oba do 
Galicyi.

D o n i e s i e n i e .
D nia  19 M arca r. b. odbędzie sic Ciągnienie na piękną majętność

Łii

za którą wygrywającemu,  summa odstępna 2 0 0 , 0 0 0  W . W .  jes t  ofiarowaną. Oprócz tej 

majętności ,  są jeszcze wte jLotery i  dnwygrnnia bardzo kosztowne S e r t c i t y  trebrnei kwoty pieniężne 

m t  noszącejogółną Summę ^ 2 ^ 3 , 0 0 0  M.  W’. — Losów po 5 Reńs.  K. M. IuLt21 z łp.  gr. 

15 dostać można u J . L uu ii.


